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Paderewski nie zamierza ustąpić? 
Pmisekr. sianu Skrzyński zslosił dymlsyel

Sejm a rząd.
Lwów, 25 listopada.

Rozchwiały się rokowań a, prowadzone ceLm 
uzyskania większości w Sejmie między polskiem 
stronnictwem ludówem a pni.-Mem zjednoczeniem 
narodowem przy współudziale ch p eścijań # je j de- 
molfracyi rcibotincaej i N. Z. R.

Przyczyna zerwania, głótymli© społeczna,. n r - 
możność osiągnięcia zgouy w sprawne reformy 
agrarnej. Dodajmy odra z u, że rozumiemy zupę I 
nie stanowisko! stronnictw ludowych które, go­
dząc s ę na kiomp-roroils w sprawie reformy agrar­
nej, nie mogły się zgodzić ;fa unicestwienie re­
formy. Podkopywałaby to “bowiem wogóle n-a 
przyszłość powagę Sejmu, a co gorsza burząc 
nadzieje żywione przez masy mogłoby wywołać 
poważne zamieszan s.

Natoir/zst miał być blizkim ubicia fómnromis 
stronnictw, o których mowa na platformie śc śle 
politycznej, a więc w perwszyim wędzie progra­
mu konstytucyjnego.

Należymy do tych, którzy są .zdania, iż wv- 
k>n'en e rządu stanowi właściwe zadanie Sejmu 
poza jego ściśle prawoda wczym zakresem dz'i- 
łanóa. Wskazaliśmy jednak niedawno na fakt, że 
Semow?' nasŁm u trudno tę określoną większość 
wyitwicrzyć, już choćby dlatego, że wyszedł on 
e ' wyborów w chwili ne;..ulem ie burzliwe] na 
podstawie improwizowanej naprędce ordynacyi 
wyborczej, do której społeczeństwo Me mrnio zu­
p e łn i czasu przyzwyczaić S'Q- wdrożyć się do- 
niej. Już z tej zatem przyczyny i sam wynik wy­
borów był mipmwozowany, nerwowy i przy­
padkowy. Powtóre, my i obecnie jesteśmy cią- 
g.e w tern położeń'u, że cate połaci zarówno obe­
cnego naszego torytorywn państwowego są po­
zbawione posłów, a znaczne przestrzenie, które 
nie w-eszły dotąd w skład terytoryum. we''dą doń 
niewątpliwie. W sz3rstkio to razem stanowe że 
Sejm w wewnętrznym składzie przypadkowo, nie 
może mieć dostatecznego autorytetu. W  pewnej, 
zatem m erze można rozumieć tych, choć me tłu­
maczyć i uoprawiedliwtiać, którzy twierdzą, że 
rząd właściwo" rowimen s':'ę wyłonić metyle z Se j­
mu. ile z należytego pokierowania S e ;mem, drogą 
własnej twórczości politycznej. A!e taki nowy 
rząd wobec istniejących w samym Sejm'e prze­
ciwieństw zmowa nie tyle poil+ycznych, ile spo­
łecznych, prędzej czy później musiałby się zde­
cydować rui nowe wybory-

(Diiszy ciĄ i aa itr 2).

Oddziały nasze wykonały ki'ka udałych wypadów!
Ł Ł o o a .-U L ii .1 l 5 . « i t  S z t a t o n  g e n e r a l n e g o .

Warszawlr), 23. listopada.
■FRONT LITEWSICO-BlAŁORUSKI: Podziały 

nasze wykonały kilka udałych wypadów na pół­
nocnym broesu Dżwlny, biorąc 70 jeńców, 2 ka- 

ibiny maszynowe. 1 dzi,ł i wielką ilość mate- 
ryziłu wojennego. Na reszcie frontu utarczki pairOii 
w ywiadowczych.

FRONT WOŁYŃSKI: S pokóJ.
Haller, pułków

W arszawa, 24 listopada, 
FRONT LI TEW SKO-BIAŁORUSKI: W  rejo­

nie Potocka wzmożona działalność ariyleryi nie- 
przyjacićiSkiej. W  rejonie Kam'enia rozbiły nasze 
patrole silime oddziały bo.szewiokie i zmusiły je do 
cofnięcia się. Na Polesiu ożywiona <łziałałm>ść Pi- 
troli wywiadowczych.

■PRONT W OŁYŃSKI: Spokój.
Haller.

Ł c i y s z e  z a j ę l i  M i t a V7 ą !
główny atak na Mitawę. Przełamawszy silnyWarszawa, 24 listopada. 

(PAT.) Komunikat łotewskiego sztabu gene­
ralnego z 21 bm. rano: Walk: .pod’ Mitawą w toku.

KomuirE&t łotewskiego sztabu gen. iz. 21 bm. 
w eczorem : Dziś o godz. 2 rano rozpoczął snty

iny
opór. nasze bohaterskie wojska od północnego aja- 
chodu i zachodu o godz. 11 rano zajęły Mitawą, 
Zdobycze olbrzymie.

Dsnikin przełemał front
Przesunął swój  front o 150 km. i

Wiedeń, 24. listopada.
(Telef.) (fr.) Ze Sztokholmu donoszą: Przeję-o 

tu telegram iskrowy Denikina, donoszący, że koło 
Orła udało mu się odnieść wielkie zwycięstwo i 
przeLimać front bolszewicki. Telegram twierdzi, 
że Denikin posunął swój front o 1 0  kim. w głąb 
Rosyi i wziął 55.000 jeńców. Dzięki temu sukces ,- 
wi Denikin nawiązał kontakt z armiami antybo’-

bdlślewicki koło Orła!
wzśął 55.000 jeńców do niewoli.

szewickiemi, które zacieśniają pieu ścień dookofe 
Moskwy.

Wiedeń. 24. listopada, 
-(PAT). (B . K. z Kopenhagi, 23. bm.)- General 

Denikin donosi, że jego armie przełamały fron‘ 
bolszewików nręiizy Orłem a Tambowem. Tut ej
szy łotewski poseł donosi, że wojska łotewskie za- 
j^ły Mitawę,

Przyznania Galicyi Polsce na lat 25
stanowczem zwycięstwem Paderewskiego.

Wiedeń, 24 istoipada. 
(PAT.) ,,Mitt»gspost“ z Londynu. „N. Y. Ti­

mes” donoszą z Paryża: Rada najwyższa posta­
nowiła oddać Galięyę wschodnią pod opiekę Pol­

ski na 25 lat, pod kontrolą zwią-zfen nar.oJów. Sta­
ło się to wbrew życzeń u Lloyda George‘a i mo­
że być uwiażuine za stanowcze zwycięstwo 
derewskiego.

ROZPATRUJĄ DALEJ SPRAW Ę GALICYI 
WSCHODNIEJ.

Paryż, 24. listopada. 
(PAT). Rada międzysojusznicza, zgromadzo­

na w piątek pod przewodnictwem Pichona, roi 
pa-rywala sprawę Galicyi wschodniej w zwią" 

ku z referatem Pateka i Grabskiego.
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Wyfaćnłeułe syfuticyi przecież, choć negaty­
wne, jednak ,postąpiło naprzód. Stronn.ctwa lodo­
we z poteikiem zjednoczeniem narodo AStn nie wy­
tworzą większości, a tern samem i rządu, wydaje 
się także dość pewne, że nowej większości nie 
wytworzy Paderewski, choćby mawet wszedł do. 
nowego rządu. W  tych warunkach przejściowych, 
-tappwfodającyeh jednak kon eczną zmianę rządu 
aa rząd talki, który chciałby i umiałby być rzą­
dem, muszą sSę z konieczności zwrócić oczy «;a 
Belweder. Nie w  tern rozum eniu. jakoby stamtąd 
miało wyjść całe zbawienie kraju, ale w znacze­
niu odpowiedzialnej fecyatyw y, która powinna 
oddz!,a}ać na Sejm. Dotąd ta odpowiedzialność ini- 
cyatyw y w stosunku d!o Sejmu i jego terenu cią­
żyła na dwóch) czynnikach, na samym Semiie i na 
Paderewskim, nietylko jako na prezydencie rzą­
du, ale jakie, na obywatelu, posiadającym prawdizi- 
wą i zacną popularność w Polsce i zagranica. Da- 
wakśmy też niejednokrotnie wyraz takiemu wła­
dnie przekonaniu.

Gdy jednak obydwa czynniki od dłuższego 
tóaisti zawodzą, a Polska bez rządu zd ecyd ow a­
nego isM eć mile może i to bez rządu, który rzą- 
ldząc sliHuie, rwałby jednak zaufanie Sejmu, i sto­
ją c  w przededniu poważnych decyzji. mógłby 
każdej chwili na to zaufanie liczyć, .najeży się z 
ratury rzeczy } praktyiki konstytucyjnej wszyst­
kich krajów odwołać do głowy państwa.

O.pa bowiem .również może być oćpow!e- 
Bzialitią za cały zespól życia politycznego, jakkol­
wiek leży ono poza bez/pośrednią jej kompeten- 
cyą. M e -może jednak ulegać wątpliwości, że za­
kres spraw wojskowych tak się łączy dzisiaj z 
klziałailnością rządu, że, o i’e ustaje faktyczne kie- 
310 winiet wo rządu, to k erowmiictwo całości spraw 
i  odpowiedzialność za hde przechodzi na głowę 
państwa.

Wiele złego oczywiście wynikło a  zasady 
suwerenności Sejmu, który wraz z tym nieszczę­
śliwym atrybutem przejął ziwykle mu towarzy­

szące niedołęstwo. Obecne przesilenie uwTrfcocznla
cały nonsens zasady suwerenności Sejmu, chaos 
i plątaninę pojęć w sytuacyi, gdz e się jest ogni­
skiem suwerenności1, a równocześnie trzeba wy­
łonić rząd.

Ibpe zatem czynniki muszą odegrać role su-
werena i spróbować bądz wyłonić z Sejmu 
większość zdolną do rządów, lub znaleźć lud/ń, 
którzyby to zadanie rozwiązali. Sprawy wojsko­
we i .sprawy polityki zagranicznej. akcya w kwe­
sty! plebiscytowej t a k c ja  w sprawie granic nie 
cierpią zwłoki, n e cierpi jednak zwłoki formalne 
prres; lenie fihawsowe i aprowizacya, jedhem sk­
weru sprawy wewnętrzne. Belweder w zasadzie 
nie pownien inierwenkiwać w sprawach sejmo­
wych, nie powinfeir w zyw ać na system rządze­
n i .  W  tern jednak zagadkowem i błędnem kole 
między Sejmem a rządem — gdzie niewiadomo 
c ągle, kto w Sejmie o Sejrmc myśli, a w rządzie 
njewiadomo, kto ten rząd statnowi, i nikt zupełnie 
nie przyznaje sdę do odpowiedzialności za Sejm 
i za rząd, głowa państwa imerweniować musi. 
Sto'my bowiem na rozdrożu, i ktoś nawę pań­
stwa przez to rozdroże przeprowadzić musi, nu 
nową śMerowywując je drogę.

Pogląd nasz daleki jest od optymizmu, Sedno 
jego petega na ustaleniu 1 skonsiatowalniu odpo- 
wiedlzhjności.

Małlo jest bowiem, bardzo mało nadziteł, by 
rząd w dzisiejszych warunkach sejmowych, a po­
wołany przez, BeHveder, mógł Sejm skonsolido­
wać. Jego* obowiązkiem będzie znowu nacisk pod­
łożyć na1 sprawy zagrarrezne, a w zakrese soraw 
wewnętrznych dążyć db nowych wyborów, któ­
re pozwolą społeczeństwu zużytkować całoroczne 
doświadczenia. Mówić o dzisiejszym Sejnre jak*ą 
o konstytuancie jest wprost śmieszne, śmieszne 
jest przypuszczać, że ton Sebn n'« mogący wy 
tworzyć rządu, może nam dać konstytucyę.

J . B.

Dyskusya naa expose Paderewskiego rozpoczęła się!
Epfloz burzliwego posiedzenia. — Marszałek cofną! wykluczenie pos. Bobrowskiego z pięciu po­
siedzeń. —  Rezolucye komisy! do zbadania okrucieństw ukPŁłńskfch uchwalono "rzeciw glosom 
ęocyalistów. *— Pierwsi mówcy w dyskusji nad „expose“ Paderewskiego: pos. Seyda 1 pOs. Da­

szyński. — Niepokój wiceministra spraw zagranicznych.
czerniach wojennych wsi, całkowicie lub częścio­
wo zniszczonych przez wojnę, -zwłaszcza leżących 
nad' Lipą, Strypą, Narajówką. Kor-opcem, Seretem, 
Gnlezną i Zbrucz<hn.

8) Zapewnienia sierotom i wdowom po ofia­
rach morderstw ukraińskich bytu takiego, jaki-by 
miały, gdyby ich ż j wici cle byli iprzy życiu.

9) Pnzedłożenia komisyom dla spraw zagrani­
cznych i dla badania okrucieństw ukraińskch ab 
myślanego planu postępowania na przyszłość wo­
bec ludności ukraińskiej.

i 10) Wybrania Komisyf dla zorganizowania 
pi opagandy za granica.
Przeciw rezoiucyom wystąpił pos. Moraczewski,

jieoz większość olbrzymia Sejmu oświadczyła się 
za kOiiiiisyą, przjjimijąc wszystkie rezolucye z 
wyjątkiem dziewiątej. Przy wszystkich głosowa­
niach socyaliści zostali odcsobniei.l. 

j Następnie rozpoczęła się 
i dyskusya nad ©xpose prezydenta ministrów. 
Pierw szy zabrał głos pos. MaTyan Seyda imieniem 
związku Lud.-Narod^wego,

Mówca.’ podkreśla, że mowa premiera, w ogól­
nych zarysach była wyrazem programu, jego klu­
bu. Opinia publiczna jest ^niepokojona przebie­
giem rokowań polsko-niemieckich w Berlinie, gdyż 
wiee-.ninister sra w zagranicznych miewa niekie­
dy dziwne końce,p.cye polityczne. Prezydent, 
wspominając o Rosyi, zapomniał dodać, że Polska 
zawrze z taką tylko Rosyą przymierze, która 
Przy ana je j Grodno, Wilno i Mińsk. Mówca kry­
tykuje dalej niedołęstwo rządu, wzywa ażeby raz 
naieszcie z tern skończyć, ą dalej oświadcza: Od 
nas dozna poparcia każdy rząd prawdziwie naro­
dowy, prawdziwie rządzący, prawdziwie tworzą­
cy, be? względu na to. czy w  jego kmie kiei unak 
masz będzie miał chocażby jednego przedstawi­
ciela, (Glos z lewicyj: rozbrajająca skromność), 

i Kończąc poseł Seyda apeluje do przyszłego

W arszawa, 22. listopada.
Chmury, które tak gwałtownie nagromadziły 

się mad1 Sejmem we czwartek — wczoraj "m eszty 
się już całkowicie. Do dyskusyi nad1 expose .prezy­
denta gabinetu masz młody parlament przystąpił 
z godnością, która oby cechowała dalsze jego ob­
rady.

Najpierw rozegrał się mały 
eplloc poprzedniego burzliwego posiedzenia.
W obec oświadczania pos. Bob" owakiego, że 

w zgiełku nie -słys-zał upomnień marszałka,, tenże 
cofnął karę wykracz enia go z pięciu pos ędzeń.

Następnie przystąpiono do sprawozdania komi­
s j i  sejmowej, wezwanej do

zbauania okrucieństw ukraińskich.
Imieniem tej kotnisyi pos. Zamorski (zw. lud. nar.) 
przedłożył rezolucye, domagające się:

1) Całkowitego zarejestrowania wszystkich 
zbrodni, okrucieństw, rabunków i szkód, wyrzą. 
dzonych ludności polskiej przez Ukraińców.

2) Ułożenia spisu osób i zrzeszeń ruskich, które 
dopuściły się zbrodni i przestępstw i sądowego 
ścigania zbrodniarzy, biorąc fch majątki w se- 
kwestr na wynagrodzeń',e pokrzywdzonych 
szkód, wyTządżonych pi zez winny ch.

3) Przeprowadzenia dokładnego obliczenia 
szkód materyalnych, wyrządzonych przez Ukra­
ińców.

4) Sporządzenia fotografii wszystkich zv łok.
wykazujących ślady znęcania się, dla użytku ko- 
misyi.

5) Ja k  najrychlejszego przyJścia z pomocą 
|udn°ści polskiej w Galicyi wsch., a to przez przy­
spieszenie odbudowy domów, zabudowań, urucho­
mienia gospodarstw, warsztatów, zakładów prze­
mysłowych itd.

6) Dostarczenia oouwla, odzieży i innych ar­
tykułów niezbędnej potrzeby.

7) Oszczędzania przy rekwizycyach i świad-

rządij, by nie czekał inieyatywy t  zewnątrz, irWk
by władzę brał i rządził a  silą.

Z przemówienia póts. Seydy wytrkw, że
Związek Lud. Nar. zamierza wyrazić

p. Paderewskiemu swe votum zaufanK
Po pos. Seydze wygłosił w ejką, biidkro, dwu­

godzinną mowę PP'S. Daszyński, kltórą rozpoczął 
od komplementów pod adresem premiera,, potem 
zaś zaatakował go.

Pan prezes ministrów — mówił ip. Daszyński 
— me jest prezesem m nistrów i nic jest powo­
łany do prowadzenia spraw mindsterywlnych ppd 
żadnym kątem widzenia. Jest to wielka gwiazda, 
ale nie wielki minister, ma ogromne zasługi, ale 
nie na polu rządzenia, 0,n ma nawet maniery, 
przed' które,n musielibyśmy go przestrzedz w inte­
resie charakteru, naszego ż y ca  polityczni eglo-. 
Przed Jóljku dniami zjawiła się u n:ego deputacya 
z p. Małolepszym na czele i wyppwfddlzdawszy 
kilka frazesów na temat potrzeby dhleba. w  odpo­
wiedzi

otrzymała 200.000 mir. z  prywatnej szkatuły 
p. prezydenta ministrów

(Brawa) i zdaje się 3 czy 5000 ma sól. Gdyby to 
było z publcznego grosza, to wołałbym brawom 
jakkplwieik powiedziałbym, że na to trzeb: nie
200.000 tylko 200 m;Bonów.

Następnie mówca szczegółowo krytytko^Ti? 
pośtępc-wa,n.ie “ząau, tomiawliając działalność po- 
sziczegóhr.Th mr, isteryów . orryczem nie szczę­
dził również i ministra Blłńskiego, zarzucając nu, 
Iź jego system oszczędności powoduje nejedno- 
kratinie sz łrd y  dla państwa. A cóż dopiero mó­
wić o polityce zagranicznej — mówi? pos. Da­
szyński. — W  Niemczech w styczniu odbyły s ę  
wybory do sejmu niemieckiego, a 11 .^erpnia sebn 
■niemieck: uchwal,ł km stytucye dla Rzeszy. Nasz 
se jm wybrano 26 stycznia, a dz!ś w listopadzie 
nie uchwalił jeszcze ani jednego paragrafu kon- 
stytucy1,, a ponieważ positradał wczoraj .wieczo­
rem większość, przeto porównać sję da do 

statku bez stera.
Pan premier .pociesza nas Ligą Narodów. Ligi 

‘Narodów niema, jest tylko Liga państw, do której 
nie należy pół Europy dotąd. Liga państw pod o- 
tpnką i narzuconą kontrolą pięciu najpotężniejszych 
kapitalistycznych państw świata. Liga państw, 
które kryją w sobie instynkty rekinów. Ale pan 
premier jak lunatyk idzie ku tym celom, nie wi­
dząc, że naród nie idzre za nim cały, że ooraa 
mniej iest zą nim, tylko została ta garść, która po­
proś tu zawdzięcza mu doskonałe iintaresy. 

j P . Ołąbiński: Jakie interesy?
P. Załuska: Tu jest ppdJ.e oszczerstwo, jRó- 

Iżne ck rzy k ).
P. Daszyńskl: W yrzeknijcie się posad, wtedy 

będz emy mówili.
P. Głąblńjikl: Żądnych posad nie mamy.
P . Daszyński; Pam nie jesteś ani hrabią, ani 

łosięciem. Już nie rozumiem wcale, co m ałb zna­
czyć

upokorzenie się przed Czechami
i z powodu wystawioria paszpiortów biednym Sło­
wakom. Nie rozumiem, dlaczego nadużyto trybu­
ny Sejmu, ażeby pobieżnie wyprzeć s ę  tych, 
których Polacy wyprzeć się nie chcą i nie wy­
prą sliię. (iBrawa na lewicy).

Po mejasnośtfi, którą premier wdzl w sora- 
wie ukralńisikiiieji, premier pociesza mas, że wojna 
skończy *■ ę, gdy ws'ao'e Rbsya, nowa, odrodzona, 
STirawi.edl wa i wielka. (G łos: A w y chcede bof- 
szew 'ckie:).

Prezydent ministrów Paderewski: Prpszę nit 
przeilorecać, niie powiedziałem, że wojna wówczas 
Się skończy.

P . Daszyński: Jest to utarła. Problem PolUd 
względem Rosyi n a  tylko, owa w yjścia: albo wi?l- 

<ka R osy  a j sojustz z mią, albo przeciw Rosy: so­
jusz z wyzwioiacymi z pod panowania Rosyi na- 

. rodami.
Mowę swą p. Daszyński zakończył oświad­

czeniem :
W leząc taką ■Polityfćę, oceniając tej owoce, 

nowśladarri z całą starowczością i nac'sk em: 
Jesteśmy przeciwnikam? takich rządów, przed- 

wnfkami rządu p, Paderewskiego.
(Brawa na lewicy. — Głosy na praw icy: Przed­
stawienie skończone).

Zaznaczyć jeszcze nakży, ze omawiajac 
daóaMnjo.ść p. Paderewskiego jajko ministra spraw



Nr. 4949 .0 4  ZETA P0RANNV» Str. S

ragran cznyćft, ip. Daszyński diotknąl drażliwej 
sprawy podporządkowania naszej .polityki zewnę­
trznej nakazom gabinetów en tenty. Gdy mówca 
wspomn ał obszerniej o nadużyciach, jak:ch się 
fopuszczają u nas niektórzy cudlzoz emcy, wice­
minister Skrzyński powstał ze swegi* m iejsca  i

zbliżywszy się do marszałka., zaczął mu coś ży­
wo przedkładać. Marszalek po krótkim namyśle 
kfwuął głową na izinak zgody, a rezultatem tej 
zgody jest
opuszczeide w stenogramie, przeznaczonym d!a 

prasy drażliwych ustępów mowy p. Daszyńskiego.

Paderewski nie ustąpi!
Przygotowuje natomiast jeszcze jedoą mowę!

Warszawa, 24 listo p a d a , 
(leief.) (m) Oczekiwana dymisya prezesa mi­

nistrów Paderewskiego, spotyka się ze st&no- 
wczem zaprzeczeniem sfer, stojących blizko oso­

by premiera. P. P aderewskl przygotowuje się do 
wygłoszenia jeszcze jednej mowy w Sejmie, w 
której starać się będzie zatrzeć ujemne wrażenie, 
jakie wywarło ostatnie jego expose.

Kto będzie glosował za a kto przeciw
votum zaufan a dla premiera ?

Klub żydowskich nacyonalistów języczkiem u wagi
Warszawa, 24 listopada.

|Te’eT.) (m) Głosowanie, mające zakończyć 
dyskusyę nad exp»se p. Paderewskiego, zapowia­
da się bardzo interesująco. Obliczają, że stron­
nictwa prawicowe i prawe centrum, które goto­
we są głosować za wotum zaufania dla Polityki

obecnego premiera., dysponują 186 głosami, a #ów - 
czas przeciwstawią się jm hidowcy wszelkich od­
cieni ] socyaliści. Niewyjaśn on e  jest stanowisko 
kluibu nacyon^hstów żydowskich, który dysponu­
je 12 glosami I odegra rolę języczka u wagi.

Dowóz z PoznaósKiego wzrośnie
dziennie o 300 wago ów zboża a 200 ziemniaków!

Jest to wynikiem podróży min. Śliwińskiego do Wielkopolski.
Warszawa, 24. listopada.( 

{Telef.) (m). Po dwóch dniach pobytu w Wiel* 
kopolsce pow rócił do Warszawy minister aorowi- 
zacyi Śliwiński. P . Śliwiński w towarzystwie 
podsekretarza stanu ministerstwa b. z boru pru- 
jkiego Poszwińskiego bawił w Wielkopolsce. ce­
lem zorganizowania szybkiej dostawcy zboża i

ziemniaków, niezbędnych dla zaspokojenia po­
trzeb tej dzielnicy państwa. W  czasie pobytu w 
Foznaniu minister porozumiewał się z przedsta 
wicielami mocarstw ententy. Wynikiem podróży 
ministra jest, że dowóz z Poznańskiego wzrośnie 
do 300 wygonów zboża i 200 wagonów ziemnia­
ków dziennie.

W i c e m i n i s t e r  S k r z y ń s k i  u s t ą p i ł !
W arszawa, 24. listopada.- I wiadomi! go, że zamianował go posłem w M dry- 

(PAT). Podsekretarz stanu Skrzyński zgłosił] cie, podnosząc to poselstwo do Klasy pierwszej, 
dy.nisyę. Prezydent przyjmując rezygnacyę, za- '

zwłaszczp w okresie nieobecności prezesa mini* 
strów. P. Skrzyński apelował do obecnych, aby 
tłumili energicznie wszelkie pogłoski o irleporOzn 
mieniu między nim. a prezesem ministrów.

STOSUNEK SKRZYŃSKIEGO Z PADEREWSKIM 
POPRAWNY.

Warszawa, 24 fistoD-da.
(Telef.) (m) Na pożegnalnej konferencyi, od­

bytej z przodstawdcdelaimii prasy, p. Skrzyński o- 
śwadczył la naciskiem, że między nim a prezesem 
m:,n. Paderewskim fet :eje stosunek poprawny. 
Ustąpienie swoje tłumaczył p Skrzyński przemęt 
czeniem w urzędzie.

ROZMAITE W ERSYE O USTĄPIENIU 
SKRZYŃSKIEGO.

Warszawta, 24 listopada.
(T c’ef.) (m) Z powodu ustąpien a P. Skrzyń­

skiego, krążą w kołach p°łitycznych rozmaite 
wersye. Znainą już jest pogłoska o konwikcie, jaki 
zaszed} miedzy p. Skrzyńskim a marszałkiem 
Trąmpczyń?k!m w czasie posiedzenia Sejmu. Ste­
lo się' io  wówczas, g d y  p. Daszyński w  toiku swej 
m^wy użył ostrzejszych wyrażeń odnośnie do 
koa’rył:. Na to zw róci uwagę marszałka podse­
kretarz stanu Skrryńslki, z pnośbą. aby marsza­
łek ,przeciwko temu zademonstrował. IPoKewńź 
jednak marszałek pozostawił sł°wa Skrzyńskiego 
he? rezultatu, Skrzvńsk! miał s'ę tern czuć osobk 
śc'e dotknięty i zgłosił swa dymisją.

KTO ZOSTANIE WICEMISTREM SiPRAW 
ZAGR.?

Warszawa, 24 listopada, 
(Telef.) (m) Z kóf zbliżonych do ministra 

spraw zagranicznych dow aduje się waisz kore­
spondent, że narazie nie jest aktualną sprawa ob­
sadzenia słan°wiska podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie sp.nw zagian czniych, wakującego po u- 
stąp‘en*u p. Skrzyńskiego. Ministerstwo obejmuje 
osobiście prezes min. Paderewski, który, jak wia­
domo, był dotąd tylko ncminalnym szefem tego 
m nistórstwa. W  b eżących sprawach zastępuje p. 
Paderewskiego podsekretarz generalny Bar toni.

PODSEKRETARZ STANU SKRZYŃSKI 
ŻEGNA SYy

Warszawa, 24. listopada. 
(Telef.) (m). Podsekretarz stanu i

STANISŁAW MAYKOWSKI.

W

(Z DuWiłdu śmisrei Barącza).
(Ciąg dalszy).

Ale riestety B -rą cz  musiał rozstrzelić swoje 
Siły. Opera, dramat i operetka, połączone razem 
i przeszkadzające sobie nawzajem, udaremniły i 
jego doświadczoną pracę. Tego źródła wiecznych 
kwasów wewnętrznych, szczerych napaści kry­
tyków i obłudnych wyrzekań publiczności nie u- 
miał zasypać. „ Jbraził się“ tylko na operetkę. O- 
brazil się i basta. „Nie byłem ra niej nigdy pizez 
cały ciąg rrur ,j dyrekcyi" -- mówił wynl >śte icn 
dziwny dyrektor, w Którym wielki aktor drama­
tyczny cieszył się skrycie ile razy jaka podkasa- 
na nowość padała. Uważał, że ta „wymyślona w 
gorszych czasach" muza bruździ i dramatowi i 
operze: nie pozwala rozwinąć się zamiłowaniu do 
V'yższej muzyki i psuje rażąco smak komedyowy. 
Mimoto operetka miała za pręgo dobre cz::sy. 
Afisz powtarza namiętne lekkomyślne nazwisk?-1 
Offenbacha, Souppego, Millóckera, Suliwana. Zel- 
k ra  i Zuntpego. Ich twory, ta .konieczność naszej 
«apctka“ — jak je nazywa Estreicher — wystawiane 
okazale, a śpiewane przez r;tkie firmy, jak Zima- 
jerka, Skalscy, Radwan. Kasprowiezowa. Jerzy- 
na. Myszkowski, ciągnęły po staremu tłurny, zre-

przyjął dziś urzędników ministerstwa spraw za­
granicznych celem pożegnania się z nimi. W mó­
wił, wygłoszonej, p. Skrzyński podkreślił wielką 
odpowiedzialność urzędu spraw zagranicznych.

ssm m ssfZEm  
sztą rieutulone w żalu nad obniżeniem smaku.

tOpera pod batutą dzielnego jareckiego świe­
ciła i wielkiemi dziełami i wielkimi odtwórcami. 
Był to w każdym razie jej okres szczęśliwszy. Na 
iiafeę. Straszmy Dwór, na Pa,usta, Carmen ii Aidę, 
na Don Juana i Afrykankę nie można się było do­
cisnąć do teatru, Po „Żydówce" przychodzili za 
kulisy muzyczni zraw cy europe.skich scen skła­
dać Barączowi podziękowanie Za „Mignon", wy­
stawioną w ciągu dkyii miesięcy piętnaśc e razy, od­
dają mu pochwały nawet zacięci wrogowie. Ale 
też miała opera za czasów harączowych wyko­
nawców nielada. Ściągał ich, skąd mógł, na stałe 
lub chcć wypożyczał na występy, kojarzył wy­
próbowane gwiazdy ze wschodzącemi dopiero 
gwiazdkami, (obcych przeplatał siłami swojskie- 
rni. Dość powiedzieć, że śpiewali za jego dvrek- 
cyi wśród innych: M "■a-Heller, Prenkel-Nliwińska 
i Cam llowa, i jeszcze Myszuga, Fioryański, Szl.i- 
fenberg i Jerom,im.

Przedmiotem głównej troski Ba rącza by? dramat. 
Tu od samego początku trzeba było liczyć się z 
rzeczywistością, zgodn e z powtarzanym podów 
czas dwuwierszem Kraszewskiego, wed e którego 
rządca sceiny nrusi „być jak piekarz: wyp ekać 
chleb czarny, bułki i sucharki". Roczniki teatralne 
z lat 1887—92 nie mówą źle o tym wypieku,. Gra 
się wtedy farsę, to P r a w d a ,  ho grać się ją musi. 
Ale afisz ukazuje najlepsze nazwiska farso,pisarzy 
zachodnich, z naturalnem uprzywi ejowan.em 
francuskich: Meilhaca i Haleyycgo, B.ssona i La-

TRZEJ KANDYDACI
Warszawa, 24. listopada.

(Telef.) (m). „Kuryer P o m n y "  wymienia 
trzech kandydatów na stanowisko wiceministra 
.spraw zagranicznych, a mianowicie p. Strońskle- 
go, Ciechanowskiego i Horodynskiego,,

bichea. Na czele zaś repertuaru broczą autorzy 
!poważni, jedni w stylu czasu: Dumas, Feuillet i 
Ohn.net, Scribc i Saruou, inni wielcy po wszystek 

' c za . s :  Szekspr, Lessing i Schiller. Jest Catulle 
Meudes, jest i Fulda.. Spotkamy się tu z Dieczoki- 

j  wicie wystawioną .Opowieścią zimową*, przy wtó- 
| rze muzyk:? Flotowa, z „Natanem** Lesinga, ze sła­
wioną w .pamięci aktorskej .Matką rodu* Griiipajr- 
rera i a „Hr. Waldemarem" Freytagą, o których 
jeszcze przed rokiem prawił mi cud'a widz z owych 
czasów

Równą pieczą otaczał Barącz rodzimą, kieł­
kującą sztukę, która jeszcze nie przeczuwała 
swoich modern'stycznych kolei, juk niemniej i na­
chylał ucha ku naszej dramatycznej przeszłości. 
Nie on wiinieu. że S e  było podówczas wybitnych 
talentów autorskich. W każdym razie jemu za- 
wdzięczą nasza scena wystawienie dio&kondtego 
.Dziwaka* Mańkowskiego i' głośnej długo jeszcze 
potem Leny* Ja s :eńci .lyba. On z popiblów1 stare­

g o  Fredry wydobył iskrę, tlącą w ,Obronie Ol­
sztyna*. On re synowską czcią pokłonił się przed 

i III Cz. Dziadów tak, że głos o tern przedstawieniu 
poszedł da’eko. 1 on znowu w poszukiwaniu no­
wych sił zbl źył do sceny Nossiga z jego .Królem 
Syonu* i wystawił świetnie .Maleka* czcigodnego 

: Karola Brzozowskiego.
(Dek. iraM)



Str. 4 .GAZETA PORANNA" Nr. 4919

T NASTROJÓW RUSKICH.
Lwów, 25 iistotpada. 

(zet) Z powodu ostatnich wydiarzeń w repu­
blice 'zBchodffli^ukraińd liej pisze „Nowa Rada": 

„Przjmomri jmy sobie, jaki przygnębiony 
\vysląd miały niektóre nasze, nawctf najwybitniej­
sze osobistości po zajęciu Galicy! wschodu'ej przez 
Rosyan... K ikuletma praktyka i dotąd niczego nas 
nie nauczyła. Jak bykśmy politycznie i społecznie 
niezupełnie wyrobieni, tak też talk mi po&OiStaJiśmy 
do dnia dzalsejszego..;

...Patrząc trzeźwo na tok Spraw, optorając 
isfę na miezwalczonej i nieugiętej sito zydlowej na­
szego narodu, rozunitojąć ducha czasu i siłę pa­
nujące! dtoś w całym śvyaecie p rz e p o tę ż n e j idei, 
n'e upadajmy na duchu, wierzmy niezłomnie i. 
święcie, że sipeEnią się. tośli nie dlziś to jutro, na­
sze pragnienia11...

O REPREZENTANTÓW RUSKICH W  KOMISYI 
DLA ZWALNIANIA INTERNOWANYCH.

Lwów, 25 listopada, 
(zet) Ruski Komitet obywatelski wysłał do gin. 

tołegata, dra Gałeckiego list nasępujący:

,jNa żądanie ukra'ńsklej mtey! dyplomatycznej * KOMISARZ GDAŃSKA W  WARSZAWIE.
w W arszawie, która w porozumień u z  minister- W arszawa, 24. listopada,
stwem spraw zagranicznych w  W arszawie zajęła ' (Tele{.) (m). Komisarz państw ententy dla 
się sprawą uwięzionych i internowanych, wys a! Qcjańska p. Tow er przybył z Gdańska do W ar- 
przed kilku tygodniami ruski komitet obywatelski S7aWY) a stąd u,da{ siQ do PaTyża< 
we Lwowie spis kandydatów do kom isji dla inter­
nowanych.

Komisya ma właśnie diziś rozpocząć sw oje u- 
rzędowanie, ale dotąd nie powołano naszych za­
stępców. Ruski komitet obywatelski postawił czte­
rech kandydatów, z których diwu miało być powo­
łanych do tej komisy i.

Są nimi: prof. uniw. dr. Cyryl Studziński, 
adwokat, dr. Włodzimierz Baczyński, dr. Maryan 
Pańczysz yni i dr. Jan Pola cha jło.

Ruski komitet obywatelski prosi o bezzwłocz­
ne powołanie dwu delegatów z podanego spisu do 
kom isji dla internowanych".

List powyższy został wywołany wiadomością, 
iż do komisyi dla zwalniania internowanych dele­
gatura galicyjska zajproponowała całkiem inne o- 
soby.---------------------------------------------------------------- -------

Petlura — hetmanem uKraiftsRim!
Lwów, 25. listopada, 

(zet.) „W arszawskaja R jccz" dowiaduje się, 
źe wszyscy członkowie Dyrektoryatu ukraińskie­

go 1 rządu złożyli swoje godności w ręce Petlury, 
który ma zostać hetmanem ukraińskim.

Denikin oddaje Rusinom Galicyą po San!

<OZWIANE CZESKIE ZŁUDZENIA.
Ołomuniec, 24. listopada.

(PAT). W czoraj na zgromadzeniu czeskie 
partyi n-r.-dem. b,. min. skarbu dr. Rasin wygłosi) 
referat, w którym niedwuznacznie stwierdził, że 
marzenia czeskiej republiki niestety, nie ziściły się. 
Czesi mieli nadzieję, że ich państwo k roezjć bę­
dzie na czele państw środkowo-europejskich. Tak 
się Jednak niestoty nie stało.

Lwów, 25 listopada, 
(zet) Ukraińsko blhiro prasowe przy nrsyi 

w Warszawie komunikuje, że umowa między De- 
n'Mtem a dowództwem galicyjsko-m kiem  obej­
mowała 143 punktów. Wedle tej umowy wscho­
dnia Galjcya po San, ruska część Bukowiny, Ruś 
węgierska. Chełmszczyzna i część Wołynia mają 
stanowić osobne ciało państw°we, wchodzące w 
skład Rosy i na zasadzie autonomii narodowo-te- 
rytoryalnej (własny rząd, własny se‘m, sprawy 
zagranlcz.no 1 skarbowe mają być wspólne).

Obecny rząd galikyMl z drem Petruszewy- 
czem na czele miał przetn eść się do Odessy i miał 
prawo pertraktować z czwórporo1. umieniem. W oj­

sko gabcyjskie rfjialb ustąpić n a  ty ły  dla odpo­
czynku. Dnia 11 listopada odbyła się w Kam eńcu 
podolskim narada, na której część polityków gali­
cyjskich oświadczyła,, że mając do wyboru mię­
dzy Polską a  Rosyą, wybiera raczej ostatki ą.

W obec taikiegb stanowiska Galtoyan, jak ró- 
wweż wobec tego, że część armii galicyjskiej 
.przeszła, na stronę Denikna, Petłura opuśoił Ka- 
mieiaiec i z przydnieprzjańskhni oddziałam!? wojska, 
jako też z  drugą częścią wojsk galcyjskfch, prze­
ważne z siczowymi strzelcami przerzuć'! się na 
wschód, na tyły armii Denilkna ! razem z po­
wstańcami na Ukrainę toaziy dalksz- walkę c  o-. 
swobodZeinie Ukrainy.

KAMIENIEC PODOLSKI —  PO USTĄPIENIU 
W O JSK  RUSKICH.

Lwów, 25. listopada, 
(zet.) „Wfreied" dowiaduje się, że po opusz­

czeniu Kamieńca Podolskiego przez wojska ruskie 
pozostali w szysej' urzędnicy na miejscu.

Życie publiczne idzie normalnym trybem. U- 
niwersytet i szkoły funkeyonują bez przeszkód. 
Naczelną władzę nad miastem i okolicą objął b, 
minister oświaty i rektor uniwersytetu Ohijeuko.

Wtojsksi polskie, które wkroczyły do Kamień­
ca Podolskiego, pełnią służbę wojskowo-poli- 
cyjtią.

UKRAIŃCY EKW IPUJA SIE  W  AMERYCE.
Lwów, 25. listopada.

(zet.) Misya ukraińska w Paryżu — wedle in­
form acji „Wperedu" — zakupiła od rządu ame- 
-ykańskiego za dziewięć milionów dolarów roz­
licznych m Jteryałów , a mianowicie: mundurów i 
butów za 7 miltoitów, automobili za 300.000, hror.i 
za 65.000, lekarstw za półtora mil. dolarów. Matę-, 
ryały te będą dostawione na Ukrainę przez Mar-| w 
sylię i Bordeaux.

PAŃSTW A NADBAŁTYCKIE PODPISZĄ 
UMOWĘ Z BOLSZEWIKAMI.

Berlin, 24 listopada. 
(PAT.) „Lokal Anzeige/r" z  Rewto 19 bm.: W 

Dorpacie podpisano umowę między rządem ro s jrj- 
stkim sowieckim a Estonią, Łotwą i Litwą w  spra­
wię wymiany zakładników.

ESTOŃCZYCY NIE ROZBROJĄ JUDENICZA.
Berlin, 24 listopada.

(PAT). ,.Lokal' Anzeigor" z Londynu. ,.Daily 
Mail" donosi z Rew lu: Między Judeniczem ai rzą­
dem estońskim nastąpiło porozumienie, na mocy 
którego nie nastąpi rozbrajanie oddziałów wojsko­
wych Judenicza.

JAPONIA DEMENTUJE.
Paryż, 24 listopada. 

(PAT.) Delegacya japońska pokojowa za,prze­
czą wszczęciu prizez Japonię rokowań z rządem

Nikczemne s ^ so b y  agitacyi
czeskiej na Spiin

Nowy Targ. w listopadzie.
Agliatorzy czescy oddawna przebierali się za 

Amerykanów i powołując się na Wilsona, rakła- 
nb li ludność spiską do głosowania za Czecho- 
Słowacyą.

Tej samej metody użyli obecnie 9. listopada 
we wsi Frydmanie, której mieszkańców zaalar­
mowano bębnieniem i zwołano ra  zgromadzanie. 
Istotnie Iudze zeszli się. Wówczas wystąpili dwaj 
księża, z których jeden przemawiał po słowacku, 
drugi po polsku. Gw Słowak, który był przebra­
nym Czechem i wcale nie duchowną osobą przed- 
s.awił się zgromadzonym, jako delegat z Chicago 
i oświadczył, że emigr-nci spiscy w A m e.yce 
przesyłają za jego pośrednictwem pozdrowienia 
swym rodakom, a równocześnie zaklinają > h, aby 
rre głosowali za Polską. Jeżeli z ś Spiżacy da­
dzą się uwieść Polakom i za Polską o-ddadzą gia- 
•v, to ci rodzice, bracia, siostry z Ameryki musie­
liby przekląć ich, jako sprzedawczyków, nadto 
me poślą im ani ujtosz /•«,. oo.unego z i morzem. 
Mowo, ta wywołała wielkie zdumienie i wrażeric 
na ludności.

Widząc pewną nieufność słuchających, apo­
stoł ów na poparcie prawdziwości swych sfow 
wywoływał nazwiska tych, którzy mają krew­
nych w Ameryce i rozdawał pieniądze w kwocie 
200 do 300 kor. czeskich. Podobne zgromadzenia 
odbyły się rówrież w innych mtojscowoścŁch. 
fest to oczywiście łotrowskie szalbierstwo^ do 
jakiego są zdolni tylko Czesi.

Naleźj' dodać, że na całej Sfowaczyźnie sły­
chać skarg' na Czechów, którzy wysyłki słowa­
ckie z Ameryki konfiskują na użytok czeskich 
irnast. Mnóstwo tych prześytok kradną funkcyo^ 
m iyusze pocztowi. Podobno czynią i z wysyłka­
mi słoriny, przeznaczcnemi dla Sp'żakó\v. W  Ja- 
kimże świetle przedstawia się więc to rozdawanie 
pieniężnych upominków rzekomo z Ameryki!

PIECE W  STA ! OWNłACH TRZYŃCA 
ZGASZONO.

C eszyn, 24 listopad*.
(PAT.) W szystkie Martinowskie p ece \« 

stalowniach w Trzyńcu zgaszono z powodu r.ie- 
ebstarczen a princz Czechów kontyngentu węgla 
z Karwiny, przypadającego na podstawie umowy 
marcnwej. Delegacya robotn'kćw trzynicckch 
zgłosiła się db komisyi m;ęd:zyso'uszin:czej' z proś­
bą o imterwenejrę.

POWSTANIA NA TYLACH DENIKTNA ORGA­
NIZUJĄ W SPÓLNY SZTAB.

Lwów, 25. listopada, 
(zet.) „Wpercd" donosi, że naczelnicy wojsk 

Powstańczych: Zelenyj, Machno, Arbel, Sokołow- 
skyj i Czepił zorganizowali wspólny sztab po­
wstańczy, który ma do swojej dyspozycyi wła­
snych lotników, którzy doręczają wszystkim 
wojskom rozkazy gen. sztabu armii.

Wojska’ atainana Machny zdobyły Maryam- 
pol, Aleksandrowsk i idą na Berdapol.

ZASTRASZAJACA AGITACYA W IELKORO- 
SY JSK A  NA KRESACH WSCHODNICH.

W arszawa, 24 listopada.
(PAT.) Od straży kresowej ziem wschodnich 

a w  szczególności z Mińszczyzny i wschodu eh 
powiatów W ołjmia dochodzą wiadomości, że agi­
ta c ja  na rzecz dawnej Rosyi przybiera zastrasza­
jące rozmiary i znajduje slłny posłuch u ludności 
przez naiwna kojarzenie pojęć dawnych rządów 
z dobrobytem materyainym. W  najodleglejszych 
miejscowościach wszyscy wierzą w Denikjna.

STRA JK  AMERYKAŃSKI TRW A DALEJ.
Berlin, 24 listopada1. 

(PAT.) ..Loka! Anizeigcir" donosi z Waszyngto- 
źe m!mo cofnięci-* orzciz zw>!3zfki zawodowe 

hasła strajku, strajk odhy.wa się dalej. Strajkujący 
zgodz li się tylko -na dowóz węgla do przedst;- 
btorstw. w których •utnzjima.nie ruchu jest kwostyą 
żywotną

mi

PRZEDSTAW ICIEL WATYKANU W  JAPONft
Paryż, 24 listopada. 

(PAT). Radio z Nanem. Watykan1 w ysyła dc 
Jaiponii przedstawiciela msgr. Biond<
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O formę admlnlstracyi I urządzeń
autonomicznych Galicyi wsc h.

W aine obrady w sprawach politycznych.

Co będzie, Jak się bajką okaże 
Pensy a trzynasta?

RB
Nemo,

Lwów, 25 listopada, 
(zet) Z okazyi przybycia postów miasta Lwo­

w a oraz posłów wschodnio-gaiicyjskich n.a uro­
czystość rocznicy oswobodzenia miasta od inwa- 
zyi ukraińskiej odbyły się w ubiegłą niedzielę 
ważne obrady. Z inicyatywy ■suibkomiteiu obrony 
przyszłości Lwowa obradowali po&lowie: dr.
Adam, iaiż. Hausner, dr. Loewenstein, dr. Steslo- 
wicz, Śliwiński i hr. Skarbek, przy uczestnictwie 
prezydyutn miasta nad formą przyszłej admigl- 
s trądyI kraju i Jego urządzeń autonomicznych. Ja ­
ko efesperci wzięli w  pomienionych obradach, ja­
kie toczyły się pod przewodnictwem Wł. Teren- 
koozego, udział: prof, dr. Romer i ,prof. dr. Pazdro, 
którzy przedłożyli swoje prace statystyczne i geo­

graficzne, złączone ze sprawą wSwhodnksgaHcyj- 
ską. ---------

Członkowie subkomitetu dr. Loewenherz fc dr. 
Wereszczyńbki bronili w wyezerp”jących wywo­
dach postawionych postulatów. Rezultatem obrad 
były zgodne uchwały, imające być dyrektywą dla 
naszych posłów w sprawie kSeruerku i formy przy­
szłej adm%dstracyi kraju.

Sprawa ta stała się nagiącą I pilną wobec dzi­
siejszej konstelacyi politycznej, to  też nie szczę­
dząc pracy w ośmiogodzinnych obradach, wy­
czerpano dyskusyę nadi tą sprawą i zakończono 
ją  w tem przekonaniu, że spełniono obowiązek o- 
bywatelski według najlepszej wiedzy i woli.

Eskadra lotnicza
im. Kościuszki

adoptuje kilku małych obrońców Lw ow a.
Lwów, 25. listopada.

Dowiadujemy się, że Eskadra lotnicza złożo­
na z oficerów amerykańskich, którzy jako ochotni­
cy oddali się na usługi armii polskiej r.a przeciąg 
trwania wojny, a która nosi miano „Eskadry Ko­
ściuszkowski ej“ zainieyowała humanitarną akcyę 
na korzyść chłopców polskich, znajdujących się w 
trudnem położeniu z powodu wypadków wojen­
nych. Mianowicie Eskadra postawiła sobie za za­
danie zaadoptowanie pewnej dości bieanych chłop­
ców, ponoszenie kosztów ich pomieszczenia, wy­
żywienia, ubrania! i edukacyi.

Amerykanie z ' Eskadry Kościuszkowskiej, 
przebywający właśnie we Lwowie, rozpoczęli tę 
akcyę, przeznaczając kwotę 8000 koron na bie­
dnych chłopców, którzy walczyli w obronie 
tego miasta.

Pierwszym chłopcem, którego zaadop*owano, 
Jest piętnastoletni Jan "Wronowski, były „kapral14 
w V dywizyi piechoty, którego mianowano w tej 
randze zei sumienność w spełnianiu obowiązków i 
dzielność podczas całej akcyi \vo!enr.ej.

Młody ten obywatel bił się jako ochotnik od 
pierwszych chwil zajęcia Lwowa przez przeciąg 
oblężenia, a później brał udział w naszej zwycię­
skiej ofenzywie we wschodniej O/licyi. Amery­
kańscy oficerowie poczytują sobie za wielki za­
szczyt, żc mo-gli zaadoptować jednego z wielu 
walecznych synów Polski!

Major Ccdric E. Eauntleroy, komendant 
Eskadry Kościuszkowskiej, wyjaśnił nam, że ofice­
rowie amerykańscy zainieyowali tę całą akcyę

wychodząc z zasady, że przybyli do Polski, aby 
w każdy sposób i przy każdej sposobności stać na 
usługi naszej Ojczyzny, a nie mogąc z powodu zi­
my oddać większych usług n.a froncie, postanowili 
tyle zdziałać na korzyść biednych chłopców, ofiar 
wojny.

„Fundacya wojenna Eskadry Kościuszkow­
skiej dla chłopców44 ustanowiła jako kuratorkę p. 
Janinę z Orzechowskich Ebenbeigerową, a pro­
tektorat raczył objąć p. Ignacy Dembowski, były 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej.

Z A K ŁA D  P E N T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC / .N Y

LEOPOLDA ROTTER*!
Lwów, pi. S m o lk i S (Kino .M arysieńka*). 157’.

Z A K Ł A D  L C K A H ^ K O  -  D E N T T S T Y C Z  
i  T E C H N I C Z N O .D E N T  S T T C Z Y Y

DR HENSYFA I BERNARDA B E R G E R /
L w ó ł i .  u l .  L e g i o n ó w  1. 7 . 102-

Dr. Regina Reichenstem
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 2— A 

pi. Halicki 7. (nad Kawiarnią Centralną). 201"

SpecysJista chorób skórnych i wenerycznych

Jr. HESCHEIIS *»•
ord. od i , - 1 U  i 3 —5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstu»k» 16.

Mysia dr. Marcin Reichensfsin
p wrócił i ordynuje ul. Akademicka 18 II, p. 2?0f

er. (Mii EpsleisT iiJm! M m
reaktywowali s ,voje biura, Lwów, Sokoła 5. 2211

Z  D N I A .
PENSY A TRZYNASTA'.

Szerzy się plotka w licznych gawędach. 
O niczem innem nie mówi miasto,
Ponoś otrzymać mają w urzędach 

Pensyę trzynastą.

Abyś r.a cieple mógł sobie użyć,
Aby na święta nie brakło ciasta,
Na to cl wszystko ma właśnie służyć 

Pensya trzynasta.

Mąż po raz pierwszy idzie do fażnb 
Nowe buciki sprawia niewiasta.
Już bowiem żyje w ich wyobraźni 

Pensya trzynasta.

Pije się wódkę czwartą i piątą
W domu nie braknie nawet omasty 
W szystko to bowiem idzie a conto 

Per.syi trzynastej.

Zanim otrzyma pieniądze w  darze 
Biedny urzędnik niech się nie szasta

Z akład  Iekars .o- ?catyst- cn o -te ch n ic in y

D r  A l f r e d a  F K .IE rD A
Lwów, ul. N ikoła ja  20, przystanek („K . D.*> 2285

Specyalista cho-ńb skórnvch 3 we ner.

Dr. Ml* HM, SALPETfiR
Sykstucka 17, ord. od 8 —9 i od 12—6. 3 4 ! 3 

SPECYALISTA C h O R o T  WENERYt izl i SKÓRNYCH-i

Dr. HENRYK ROSWIARIN
ord. od 8— 10, 12— 1, 3 —6. Lwy w, 1 J. 2419

j ł - f c C f A L iS lA  C H O R Ó

Dr. Ą. SCHWARZ
■etsundaryusz szpitala powszechn. ordynuje od 17 — i 

i 2-30— 5 Lwów, Kra szewskiego 11. part. 242k

V f APOLLO
Chorążczyznn 7.

ft«

D~1f z powodu tconcertn tylko do go­
dziny 7*30, n iezuykła no w o ść francuska

oraz najnowsza, bajeczna 2 aktow a komedya 
ze słynnym komikiem :

Moryb P.ircs i Jcga wulaszek.

JśN  STUR.

Wolna a fwOrczoSC.
i: „Ssn a szpadzie i m  i  :.Jii6is".

(Dokończenie).

Ud śmiertelnego łoża swej dzieciny zdąża z 
powrotem ku gruzom — zniszczonego wskutek 
wojny domu!

Jest rozumowań e, czepiające s'Q doznanej 
od żołnierstwą krzywdy i troska o dziec ę dru­
gie, o chłopcą, który jeszcze żyje, tam, wśród 
złomów, czekających na je j przybycie i trudy, nie 
wiedzieć poco, ku czemu.

I wszelka myśl, znikająca przed kontempla- 
cyą obłoku i przed dotykiem „ich odbicia14, zboża 
falującego na ziemi, która nigdy nic stanie się 
t» jen ,, t

Kooieta znużona wędrówką zasypia.
I we śnie widz1, jak to czarowne, niebiańskie 

rboże staje się w dłoni szatana, lepkim, czarnym 
i zabójczym Chlebem. Powodem walk. przyczyną 
klęsk, mordów, pożogi, jednem stnwem zła, któ­
re przyjmujemy z dyabelskich rąk, a z którem 
r.apróino walczy Nienaski.

Budzi się kobieta. W ojna? Pokój? P oco? Już 
nie śpi. Lecz na jawie. *  okiutna wyrazistością

prawdy, dostrzega modlącego się o staje syna, 
który prosi Boga o rychłe przyjście swojej rodzi 
eiclki. Więc kobieta podrywa się z ziemi i mimo 
zmęczenia, mimo prawie, że pewnej bezcelowości 
do domu pędzi — gonił

Miniatura. Na niewielu stronicach zadatek 
przyszłej twórczości. W szystko c » jutro będzie, 
w l  wspaniale skondensowanem ujęciu ukazują- 
cem błędne koło zjawisk. Unoszący się ponad fe­
torem trupim tryumfujący zapach odradzającego 
się wiecznie życia.

Zastanawia powtarzający symbol szatara. Z 
symbolami spotykamy się i w uprzedniej twór­
czości Żeromskiego. Ale są to ieno zobrazowania 
pewnego ściśle określonego stanu psychicznego, 
lub szereeu mniej, czy też bardziej zawiłych my­
śli. Tak naprzykład Bożyszcze z „Róży11, sam ty­
tuł dramatu: „Róża44, sosna rozdarta z „Ludzi Bez­
domnych44 itp. W ostatriej dopiero do-bie poczyna 
symbolika Żeromskiego wyrażać coś nie do o- 
kreślenia, jakąś tajemniczą moc, splot praw — mo­
że przypadków? zło poszczególnych zdarzeń, u- 
rządzeń, namiętności o niewiadomej przyczynie i 
niezwałczonej potędze. Cos wrogiego człowieko­
wi, przyrodzonego raturze, a na eu niema rady, 
ni nazwania po imieniu. Nić Aryadny, fjoząca Że­
romskiego z prądem porewolucyinym w dziedzi­
nie sztuki.

Że ów łącznic nie otmieje Jeno w naszej wyo-

oraźni, dowodem na to stanowisko, jakie zajmuje 
autor wobec ekspresyonizmu w „Charitas41. Z ży- 
wem upodobaniem i niekłamaną sympatyą oma­
wia teorye artystyczne para Śnicy, które są jedy­
ną cechą dodatnią tego arcy-opryszka i awantur­
nika. Więc jest tam twierdzenia, że w' malarstwie 
nie chodzi „o uprzytomnienie dobrze trafionych 
figur ludzkich-4. Genezy każdego dziew należy cię 
bowiem doszukiwać w „ządzy wyjścia z siabic, 
w erupcyi wewnętrznej iś d jh y 44. „Masaccio nie 
malował Ad:, na i Ew y dla trafnego oddania ich 
wyglądu44. W szystkie C łrystusy i Marye i Ewy i 
święte i przeklęte męże, to jeno symbole, zzpomo- 
cą, których mistrzowie dawni odtwarzali swoje 
uczucia.

Widzimy przeto, że zmiany na ziemi i w nie­
bie wyżłobiły głębo-kie bruzdy na czole myślicie­
la — Żeromskiego.

W  czynie piśmienniczym myśl nowa pc-tąd je ­
no błyśnie czasem.

A jednak: Listery a Rozłuddeg© poczyna się w 
„Echach leśrych44. Może z migotliwych błysków 
zrodzi się olbrzymi i s t u t a r w n y  kwiat, który 
wszystkich zadziwi swą przemienną wonią? Oby 
tak się stajo, życzymy Żeromsikiemu, Polsce 1 Eu­
ropie
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i Delikatny dowcip. — Piękne okolice Nowego Jorku. —  Sport i goni- 
|| twy automobilami, cechuje ten obraz wyświetlany z nadzwyczajnem

powodzeniem w Warszawie i w Krakowie

wytrzymałości aparatu. Gdyby skrzyd-o było się 
złamało w-wysokości 500 metrów, mógłby się był 
śp.. por. Gra v es uratować przy pomocy spadOThrfej 
nu, w który byl zaopatrzony, W wysokości zaś, 
w jakiei wypadek się wydarzył (100—150 m.), u- 
źycie spadoclironu nie pomogłoby, gdyż działanie 
jego w tej wysokości nie jest skuteczne.

Teiegram od pułk. Tokarzewskiego. Koimitet 
obchodu 22 listopada otrzymał następującą depe­
szę: ,.Z powodu choroby nie mogę uczestniczyć 
we wspóinem święcie; proszę przyjąć zapewnie­
nie, że duszą jestem obecny z tymi, którym da­
no św ię ć"  rocznicę zwycięstwa odniesionego 
przez bohaterskie dzieci lwiego grodu 1 pierwsze 
zastępy oefrodzonego Państwa polskiego. Toka- 
rzewski m. p.“

Udział rzemieślników M. K. E. w obchdzie 22. 
listopada. Na marginesie obchodu 22 listopada na­
leży zanotować niezmiernie miły w swym odru­
chu udział robotników miejskiej kolei elektrycznej, 
którzy nie mając zaproszenia do uczestniczenia w 
uroczystościach, postanowili z własnej chęci, przy 
czynić się czetnś do uświetnienia obchodu. W 
tym celu z własną orkiestrą pod kierownictwem 
p. Karola Beloh!avka (sen.) objechali wozem elek­
trycznym, przyozdobionym w orły, zieleń i Lam­
piony, wszystkie tory miejskiej kolei, opasując w 
ten sposób niemal c|ly Lwów, a wygrywając bez 
ustanku drogie nam narodowe mełodye. Udział

swój zakończyli wywieszeniem biało czerwone! 
chorągwi na budynkach MKE. .prozy dźwięku hym» 
nu ..Jeszcze Po.Ska nie zginęła!“

W  rocznicę wyzwolenia Lwowa urządza po­
znański komret sp e ry ln y  uroczysty obchód. Ga­
zety pcświęe ią artykuły znaczeniu Lwowa i Ga- 
łicyi i stwierdzają konieczność przyłączenia je; 
do Polski.

Stan zdrowia Dmowskiego. (PAT). (Havas).
Lekarze, n r ją c y  w opiece Romana Dmowskiego, 
zaopiniowali, że jest on w okresie rekonwalescen- 
cyi, wzbronili mu jednak opuszczać mieszkania 
jeszcze w ciągu 3 tygodni.

Przyjęcie posła finlandzkiego. U prezesa skan­
dynawskiej Izby hand'owej Aleksandra Lednick;e- 
gd odbyło się przyjęcie na cześć posta fimlamdzkie- 
go, profesora' Mikola.

Samobójstwo. Z Lodzi donoszą: Pukownik
Ritter, dowódca pułku automobilowego popełnił 
wczoraj popoludmu samobójstwo w Swem pomie­
szkaniu. Strzałem z rewolweru pozbawi! się życia.

W Czvtel.v katolickiej rozpoczni* poga­
dankę na em at: „Praca umysłowa i ręczna* we 
środę ^6 XI, o podz. 6 tei Dr Thulie. 18758 

Podw ieczorek na dochód żyd. s;erot wo- 
jennyoh pod prot-ktoratem Leonow ej Parnasowej 
któr/ miał się odbvć w kswi mi Warszawa, od­
będzie się w sobotę 29 .istooada w kawiarni 
Renaissance z współudziałem orkiestry pod batutą 
Wassermana o c?odz. 3-ciej po poł. 2464

Z Tow arzystw a dla popierania nauki 
polskiej kr muniku ą ram , że dzieła prof. O. Bal­
zera, Królestwo polskie 12 9 5 —1370 tom drugi 
(str. 556) ukazał się już na widok publiczny. Tom  
trzeci ostatni jest pod prasą drukarską. Dzieło 
to przed zupełnem ukcńczeniem nte zostanie 
oddane w handel księgarski j na razie można oba 
dotąd og‘o3zone tomy otrzymać tyiko w Sekre­
tariacie Towarzystwa, Lwów, archiwum Bernar­
dyńskie, za złożeniem prenum raty za całość w 
wysokości 180 kor. 2*43

Z er poł prawników, koleżeńskie kursy przyg to- 
wawcze do eoraminów i rygorozów p awniczych, we 
Lwowie, ul Senatorska !. 9 lo ok „Domu Akademicki.:- 
go ‘ ), uprasza P P . Kolegów, którzy zcŁli już egzamin, 
wzg'<5'lriie rygorozum, o zwrot wypożyczonych pod ę- 
czntoów (skryptów). Tak samo uprasza się P P. Kok- ów 
którzy na raz e przerwali naukę lub p>e ip j a  w r.i ibliż- 
sz j przyszłości zdawać erz.aminów, o zwrot wypożyczo­
nych podręczników, z zastrzeżeniem ponownego wyp ży. ■ 
czei.ia ich po poojęciu nauni. 1869J

O b ł a w a  p o l i c y j n a .
Ujęcie nlebezp. włamy waczki, — U dziewczyny I Wich obyczajów. — Schwytanie zbiega.

pościg.

Lwć w, 25 listopada.
(k) Wczoraj nioLcyme Biuro hezoieczeństwa

S p e c ja l is ta  chorób wenerycznych, skóry i mo:a>wycjj

Dr. Wilhelm Inuterstein
Lwów, ul. Sykstuska 37, (róg uh Słowackiego). 2421

Advohai i? . E tesrd  Śrlsi
o t w o r z y ł :  K a n c e  . a r y - ą  2429

**f E L W O W I E  — B Y N e K  5.. * 5 .

n R O N l K Ą ,
R epertuar T e a tru  miejskiego,

w&rtowa.
W e wtorek, 25 listopada o godz. 7-mej wiec/. 

..Madame Sąirs Gene“, komedya w 4 aktach Wi- 
Ktoryna Sardou z p. Milewską w roli tytułowej.

W e środę, 26 iistoDada o godz. 7-mej w ecz. 
„Aida", opera w 4 aktach J .  Verdi‘cgo z Pp. Koro- 
(ewicz-Waydową, Wolińskim. Homerem, Okoń­
skim i Wiklinskim.

Repertuar teatru lit.-art. „C Z W óK R a" (ul. 
'.zaszkiewicza 1. 5, naprz. żanaarrreryi): 2020

Program V do 21 listopada: Gościnne wystę­
py Henryka Małkowskiego, art. teatru Letniego 
y Warszawie w słynnej kreacyi jako Pola Ne­
gri. „Subtelna psychologia" sketch nap. N-ski. Go­
ścinne występy greckiej tancerki Ruun Safvety 
w nowych, tańcach. -,Bus:ness is business", ope­
retka w 1 akcie J .  Boczkowskiego. Oryginalny 
„Fox-trott“ odtańczą Anda Kitschman i ri. Mał­
kowski. Nadto nowe numery solowe wykonają 
Anda Kitschman, H. Małkowski,, S. Michałowski 
i M. Wlindheim, — Pocz. o 7.30 wie er,

Ś. p. Tadeusar Wojciechowski. Pogrzeb zmar­
łego historyka odbędzie się dzisiaj o g. 11 przed- 
tfoJmfóeni z domu żałoby pizy ul. Dąbrowskiego. 
W  .pogrzebie wezmą udział oprócz Umwersytetu 
naszego specyalne delegacye Akademii Umiejętno­
ści i Uniwersytetu Jagiellońskiego. Z Krakowa 
rzybył na pogrzeb iro f Wład. Konopczyński. Uni­
wersytet lwowski w najbliższym czasie orzą iza 
uroczystą Akademię ku czci Zmarłego. Nabożeń­
stwo staraniem Uniwersytetu odbędzie się we 
czwartek, o 8- 9 w kościele św. Mikołaja. Senat 
Akadbmieki i Wydiział filozoficzny przeznaczyły 
zamiast wieńców drogą składek pewnie kwoty na 
f mdusz zapomogowy młodzieży akademickiej.

Pogrzeb śp, kap. Edmunda Graves‘a, lotnika 
ochotniczej eskadry amerykańskiej im. Kościuszki 
- • który w  czasie obchodu 22 om. zmarł tragiczną 
.śmiercią w chwili dokonywania swych w spama- 
łych ewolucyi, odbędzie się dziś we wtorek o g. 
11 przed południem z kościoła ewangelickiego przy 
ni. Zielonej. Prezydium  miasta zw raca się do 
obywatelstwa lwowskiego z apelem, aby wzięto 
jak najliczniejszy udział w obchodzie żałobnym, 
zaznaczając swe głębokie współczucie dla ś. p.
-mar lego.

W  sprawie katastrofy lotniczej piszą Loty re-
Dyfezentacyjne z okazyi obchodu rocznicy uwolnie­
nia Lwowa poprzedził rozkaz tak dowództwa VII. 
■kadry pniowej iim. Kościuszki, jak i dowództwa 
fII. grppy lotniczej zakazujący lotów poniżej 500 
metrów i wykonywania ewolucyi powietrznych. 
W wypadku por. Graves.a powodem katastrory 
;yło złamanie skrzydła, które nastąpiło wskutek 

•sfldmieraych ewolucyi, przekraczających granica

przeprowadziło ścrsłą obławę celem ujęć a kilku 
poszukiwanych złodiziek Trzy silne patrole wyru­
szyły na miasto, Przeszuku ąc podejrzane miesz- 
Ikamia. Główna akcya zwróciła s ę ku Zamarsty- 
■nowu, gdzie ujęła pc|cya dawno poszuk wian ego 
Franciszka Pndolczaka 1 Maryana Riiszikiewicza.

Niebezpieczna wfamywaczka.
Całe prawie lato grasowała we Lwowie nie­

bezpieczna włamywaczika Bronisława Ghucbli, 
otaczana pnziez złodziei Wielką opieką, bio ci ją 
dobrze ukrywali przed pościgiem organów poi cy j- 
nych. Gdy grunt już dhorze palił sfę pod jej noga-, 
mi, Chuchla wyiechalą, ze Lwowa na prowiticyę 
łra „gościnne występy" i zakwaterowała się. aż 
w Sanoku. Stamtąd pow rócła eto Lwowa pized 
ki«;ku dniami i: tej nocy wpadła w ręce pot‘cyk Te- 
rr.z odpowie opa za. wszystkie swoje ,,skoki", któ­
re zrobiła we Lwiorw'e. Równocześnie ,zj nią are­
sztowano sprytlnego kieszonkowego złodzieja 
Mieczysław? Dylankrliewicza.

W hotelu Berlińskim 
przy ul. Rejtana przytrzymano tró jk ę , k.tóTa rak 
we Lwowie, jak i .poza nogatkamj dlopuszczala się  
rabunK ów . Są to Stefan Fułteik, Kazimierz We- 
yłórki i Jan Pickoś, którzy od kilku dni szeroko 
zabawiali się po pierwszorzędnych restauracyach, 
trwion ąc grube pieniądze. W ich pokoju hotelo­
wym znaleziono nawet dw a karabiny 

Bogata córa koryntu.
Tu w h«te!u mieszkała też wspóinw kochan­

ka wszystkich trzech aresztowanych. Jerą nią 
dziewczyna lekkich obyczajów Anna S ’ dpwa

Dziewczyna wiejska, .która tfo Lwowa przyszła 
na jekki cbleb, odrazu przebrała, s ę w jedwabie 
i futra, poczem swym chłopskim rozumem grupo­
wała kolo siebie najzwyklejszych bandytów. Przy 
■niej polieya znalazła w gotówce 4200 .koron, 10G 
marek polskich, wiele kłosżtow,ności i książeczkę 
oszczędność? na; 7300 koron. Osadzono ją także 
w aresztach.

Schwytanie zbiegłego z kryminału
Za rabunkowe niapa.^y w w :ęzćerau pjiyj ul. 

Batorego s edzi-at niebezpieczny baoidyta Reilnfsch. 
Niedawno temu uciekł c*.-, z więzie.r. a, złączył się 
znowu ze swymi kolegami i da!ei uprawiał swe 
rzem osło. Po północy policya przytrzymała go 
na uii;cy, gdy właśnie udawał się do ..roboty" na 
umówśbroe miejsce. Remfech żnewu dostał się za 
kr.ajtik?. więź ei.ne, a tern ramem uplanowane wła- 
mamie zeszłej nocy zostało 'udaremlriiinne 

Jeszcze Jedna trójka.
,Przed godzmą szóstą rano udało się inspe­

ktorowi pofrcyi Paindurze. JanMewczowi., Mulikb- 
wii, Sosze i /f bolcwdczowi wtargnąć do nrei zka- 
nia Maryi Szafrańsik ej przy ul. Szeptyckich 1. 5, 
gdzie ujęli (flotowanych złodziei, Jana Łozińskie- 
go i Michała Solsk ego. W szyscy troje zostali 
aresztowani.

Czyje rzeczy?
W mlileis-zkamiu Szafrańslk ej inspekioir Socha 

znalazł ukrytą ;za szafą srebnną torebkę, zawiera­
jącą wie’e pieniędzy, zegarek srebrny. WEsia pier­
ścionków. Szafrańską zeznała, że torebkę tę do­
stała od jednego ze znajomych złodzio.

W cflSS# rewtiąyi. zabrani? z iej mleszkaai^1
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rzeczy, które pochodzą *  różnych kradz'eży. Mia­
nowicie: chusteckk, do racisa z znakiem A. D., skó­
rzaną wajśzę żółtą, 2 koce, 2 aparaty fo-tograf cz- 
ne, tólan, wicie bielimy, łyżki i łyżeczki srebrne, 
widelce, r.oże, czajnik srebrny, cirk emiczkę sre­
brną, bransoletkę z jedlrbko^onówek. sztvlet kil­
ka ubrań wojskowych itd.

Rzeczy te są w depozycie policyjnym 1 oglą­
dać śe mogą iposzikpdowem:.

Tym razem udzi3} w oblewie bra.? także pies 
policyjny P rin z , prowadzony obecnie przez itepe- 
ktora Sochę.

Obławę zakończono o godzinie siódmej rano.

Ś m i e r ć

Milioner skazany na śmierć.

n a  p a s R a r z y ,
Wyrok zatwierdzony przez Naczelnika P aństwa. — 55 wiagonów 

drzewa puszczonych na pasek
W arszawa, 23 listopada.

Głośna przed pewnym czasem sprawa por. 
LeJJ. („Gazeta P or." plisa ta o tem w swoim cza­
sie obszerniej) aresztowanego pod zarzutem ucze­
stniczenia w kradzieży kilku wagonów butów i 
ubrań żołnierskich, przybiera bardzo tragiczny 
obrót. Wmieszany w nią Zpainy m lioner z Prze­
myśla Brotheim, został skazany na śmierć, pa 
podstawie kodeksu karnego austryackiego, za 
działanie przeciw isile państwa, a Naczelnik Pań­
stwa wyrok ten zatwierdził.

Nową semsacyę paskarską ma Warszawa. 
W  tych dniach miało nadejść do Warszawy około

55 wagonów drzewa opałowego, w połowie dla 
miasta, w podow e zaś na potrzeby wojska. Drze­
wa to zniknęło. W sensacyjnej tej sprawie ma­
czało ręce, jak się zdaje, kilkudziesięciu paskarzy, 
samych nr lfo nowych kupców warszawskich. 
Wśród nich dwaj bracia Talmudowie, trzech Dre’- 
manów, Samifra Su mm er, Tonnerwnrztl, Ssgal, 
Kleinma.rm, Odelsburg, Śpiewak, Hamburg i tfcwd- 
fall. Aresztowano dotąd 16 pasterzy warszaw­
skich. Gaiły hokus pokus ze znikn ęciem 55 wago­
nów drzewa o-dbył stę na „Stawkach".

Opina W arszaw y domaga się kary śmierć/ 
na zbrodniarzy.

IV posznkiwamu per. Eysmonda.
Sensacya W arszawy. —  Zbrodniarz ścigany juk 

zwierz. — Brat Eysmonda.
Warszawa, 23. listopada.

Ciągle jeszcze sensacyą jest sprawa ucieczki 
głośnego mordercy por. Eysmonda, który w spo­
sób tak zręczny po trupach konwojujących *go 
żandarmów zdołał zbiedz i detąd pomimo nieusta- 
kcego pościgu nie dał się uchwycić. Na temat ten 
kursują w W arszawie przeróżne wersye i plotki; 
opowiadają, iż widziano Zo tu lub ówdzie w noc­
nych lokalach, zawsze jednakże, zanim nadeszła 
polieya, Eysmond ulatniał się, jak kamfora.

W  ostatnich dniach zarządzono w Warszawie 
cały szereg rewizyi, które zdziwiły i zaniepo­
koiły opinię. Okazuje się, że przyczyną jej był 
właśnie pościg za Eysmondcm.

Ust2ilono już, że-broń, którą zastrzelił żan­
darmów, o‘rzymał zbrodniarz od brata swego, 
Czesława Eysmonda. l en również oficer wojsk 
polskich, nie jest podobnie, jak jego .brat, posta­
cią bez zarzutu. Raz już był aresztowany za chęć 
wymuszenia gotówki od własnej żony, w którym 
to celu uciekł się d<> bandyckiego wprost środka, 
wykradając jej rodzone dziecko. Sprytna jednakże 
kobieta przybyła na m iejsce, faktu, gdzie mi tła 
rzekomo złożj'ć żądaną gotówkę, w towarzystwie 
władzy, która aresztowała wyrodnego ojca. Póź­
niej go uwolniono.

•Obecnie por. Czesław Eysmond znajduje się 
znowu pod kluczem, tym rczem za ułatwienie u- 
cieczki brata.

Z G IELD y LW O W SK IEJ*
Lwów, 25 listopada. 

Ruch slaby. Poj dyńcze transakeye w a- 
kcyach Banku hipotecznego po 7 2 5 — , Banku 
przemysłowego po 660*— . P 0pyt na akcys Rak­
szawy ; płaconoby za nie 4 5 0 ’—  i wyżej.

Z papierów lokacyjnych w obrocie były 
4 nrc. isty zastawne Tow. kred. ziemskiego po 
105-25. °  K

W walutach tendeneya zniżkowa. Marki eol­
skie x acznie upadły ; kurs ru li również opadł.

Kursa Państw. Centrali Dewiz.

Funty szterlingów 
Dolary S t. Zjedn.
,  Kanadyjskie 

B ranki franenskie 
,  szwaicarskie 
,  belgijskie 

Liry
Marki fińskie 
Lei rumuńskie 
Lewy b.dgarskie 
Moreny holenderskie

Warszawa, 
DEW IZY 

kupno sprzedaż 
197 -  199 —

48*25 48 75

24 listopada.
BANKNOTY 

kuono sprzedaż 
197—  200—

48 40 49—

5-20
9 2 5
5-65
4*10
1*60
1*80

5-30
9 4 0
5 7 5
4*20
1-95
1*85

5*20
9'25
5*65
4-05
1-85
1-75

5-35 
9-50 
5-80 
4-25 
1 95 
1 85

1 T *50 1 1 9 0
1 1 * -  11-30
10-45 1 0 7 5

135 — 138 —
— 103.— — —

50—  — —  5 0 —
9 4 — — — —

17-50 18*15 17-80 18-2r>

Korony szwedzkie 11'55 l f  7 0
o norweskie 11 05 11 "20
» duńskie 10 50 10*65

Marki niemieckie 137 '— 127 —
.  drobne do mk 10  — —

Korony austryackie — *—
„ czeskie 92"-

Kurs przer&chowania na korony 60*—.

Waluty.
100 marek polsklcn 
M ark i p o lsk ie  (d ro b n e)
Ruble carskie po 100 rubil

.  » po 509 rubli
,  .  drobne
,  dumslae (po 1030)

(po 250)
Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższe)
W ypłata na Warszawę 
Raba bankowa 6 prc.

Zgromadzania giełdowe odbywają się codziennie z 
wyjątkiem sobot, niedziel i św iąt od godz. 12.30 do 1 pop- 
w sali obrad Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy 
ul. Mickiewicza I. 8 vf parterze.

148—  158—

195—  205—  
19 >•— 205—  
170—  1 8 0 - -  
68*— 78—  
5 5 - -  65—  
28*—  3 6 —  
15*— 2 0 —  

155—  165—

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 24 listopada. 

Waluta Koronowa
Akeye za sz tu k? (Włącznie z kuponem bieżącym). 

(W artość nominalna c - «  e»tatnią dywidenda).

4 0 0 - 2 4  
Bank ludowy 200— 10 
Bank hipot. zemelny 400— 24 
Tow. ekc. Górka 200 — 14 
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 
fow. akc. Wang 200—0 
Tow. akc. Przew orsk 1000—60 
Tow. akc. Rakszawa 200— 13 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 14 
Tow. akc. tabr. kart 2 0 0 —0 
Tow. akc. Chodorów 200—0 
Bank’ hipoteczny gnlic. 400— 28 
Bank przemysłowy 400—20 
Tow. akc. browarów lwowskich 500 —50 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 —*— 
Tow. akc. Gafota 200— 0 
Polskie Tow. handlowe 200*—

Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc.) 
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pro. 1 1 0 ’— 111*—

płacą żądają
stu
555— — •—
300— — •—
485— — •—
700— — -—
850— — •—
275— — •—

2100— —•—
450— — •—
460 — —•—
325— —•—

450—
720* 7 3 0 —
6 5 5 — 665-—
820— — —
—■— 5 0 0 * -

300*— —
—•— 460 —

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. 
Bank kraj. gaL 4 i pół prc. 
Bank kraj. gal. 4 prc.
Bank łup. g al 4 i pół pr» 
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank kicd. ziem. 4  i pół pro. 
Bank hip. zemel. 4 i pół prc.

104 75 105*75 
306-50 107-50 
104—  105—  
106 50 107-50 
104-50 105 50 
105*50 1>'6*5G 
i 06*75 107" 25

Bank polski dla handlu i przora. 4 i pół prc- 105*— 106* —

Obltgl za 108 kor. (bez kuponu bież.)
Komun. Banku kraj. 4 i pół prc 105 50 106*50
Komun. Banku kraj. 4 prc. 103*— 104—
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pro. 101*— 102—
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1904, 1935 4  pro. 102—  103-—
P oi. kraj. z r. 1908 4 prc. (szkolną) 101"50 102'50
P o i. kraj. z r. 1913 4 i pół prc. 102'— 103"—
P o i, kraj. z r. 1914 4 i pół prc. j 03"50 104'50
PoŁ m. Lwowa z r. 1896* l90u i 1911 4 pro. 96*— 97—

Wiedeń, 24. listopada.
(FAT). Giełda z 24. bm. Rentą majowa 89.-—. 

Austryacka renta koronowa 83.10. Ar/stryacka 
renta ludowa 53.50. W ęgierska renta koronowa —. 
>..osy tureckie 1200. — . Pryorytety kolei połu­
dniowej 812,— . Argic-Bank 628.—. Bar*k-Verein 
630.—. Boden-Credit-Ansialt 1630.—. Credit-Aft- 
sial* 1000.— . Bank depozytowy —. Laenderbanfc 
915,— . Merkur 735.—. linienbank 685.—. Zivno- 
'tenska Barka 1420.—, Koiej północna S000.—. 
Kolei południowy 232,.—. Aipiny 2390.—. Berg u. 
Hnetten 6750.— . Krupp 876.—. Pcldihuette 1900.—, 
B r.g er-E :sen 4750.—. Rima 1980.—. Skoda 
1470.— . Zieleniewski —. Apollo —. Fanto —. Ga­
liom 7750.—. Galicyjskie Karpaty 8100,—. Koleje 
austryackie 945.—. Koleje węgierskie 808,—.

KOMUNIKA TY,
L. p. 4355 19.

Zapotrzebowanie wagonów  
kolejowych na cele przemysłowe.

Celem ustalenia kontyngentu wagonów ko­
lejowych do ładowania i przewożenia przesyłek 
wszelki go rodzaju (z wyjątk em węgla) przezna- 
CZ'ny h do produkcyi przemysłowej: (surowce)
artykuły techniczne , materyały pomocnicze, 
względnie z tej prod kcyi pochodzących (półfa­
brykaty, wyroby gotowa > wzywa się wszystkie 
Zakłady przemysłowe w Małopolsce, aby na rę­
ce podpisanego Urzędu przedk adały wykazy mie» 
sięczne, zawierające zastępują e daty:

1. Nazwa Zakładu przemysłowego i siacyi 
kolejowej, która go obsługuje;

2. Jakość i ilość towaru, mającego się 
sprowadzić do zak.adu przemysłowego w danym 
miesiącu;

3 . Nazwa stacyi kolejowej, w której ten to­
war będzie załadowany;

4. Jakość i ilość towaru, mającego się wy­
słać z zakładu przemysłowego w danym mie­
siącu;

5. Nazwa stacyi kolejowej, do której ów 
towar będzie wysłany.

W zapoda iu jakości towaru używać należy 
nomenklatury han .lowej. iloś^ zaś obliczyć po** 
dług pełnych łndug wagonowych. Wykazy trzoba 
przedkładać na miesiąc wcześniej, zatem np. wy­
ka* zapotrzebowania na miesiąc marzec musi 
być przedłożony do końca stycznia itp.

Do końca listopada br. należy przedłożyć 
2 wykazy, jeden na grudzień 1919 a jeden na 
styczeń 1920.
Oddział Małopolski Sekcyi odbudowy prze­
mysłu Ministerstwa przemysłu i handlu, 

Kraków Ryn k 30. 18740
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ł i  E K  R  O  L O  Q U

N ABO ŻEŃ STW O  ŻA ŁO BN E
za duszą a. p.

I I I  l Julit) f  Ul SIEJ
odbędzie -dą we w torek dnia 25 listopada 1919 r. 
o g.)dz. 8*/2 rano, w kościele katedralnym, na które 
krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 
18729 ‘ R O D Z IN A .

Ś . P . PO  U C ZN JK -P LOT

E D M U N D  P .  G R A W E S
oficer W. P. pilot 7 eskadry b ijowej polsko- 
atn rykafiskłej im . Kościuszki, były o f ic e r  wo sk 
am e ry k a ń sk  ch i a n g ie lsk ich , zg rią ł śm ie rc ią  

tra g ic z n ą  dnia 22 lis to p a d a  1919 r.
Na .brzęd  pogrzebowy, który odbędzie sią 

we wtorek dnia 25 listopada 1919 r. o godz. 1 l - te j 
przed połudn:em z kościoła ew angelickiego przy 
ul. Zielonej 1. I t ,  zaprasza kolegów, przyjaciół zna- 
iomych i obyw atelstw * miasta

' ESKAD RA BO JO W A 
2444 im . K o śc iu sz k i



Str. 8 « e u z t r r *  p*>i?«.n n v N-. 4949

mm Haryana basashiep pi IfttaitJ !. p.
p o  1 e#c a Codziennie koncert od godz. 7 ‘30 do 11. P o  teatrze sorą a kuchnia. 2382

N A & .K A  I

Lekcy i zbiorowych do wszeikich egzaminów szk^ł śre­
dnich w ograniczonym komplecie udziela zespól pro­
fesorów. Ze? i o ł u, Biuro Sokołow skiego. 220/

Lekcye angie.skiogo, francusciego i fortepianu, Koperni­
ka 30, Iii. p., nia prawo, od g. 6 —7. 2.73

K O N C ES. P k Z E Z  RA D Ę SZKOLNĄ 
PR A K TY C Z N E

MORSY' RACHUNKOWOŚCI
? ,Y G iU ?*T A  O LSZ EW SK IEG O  

*, w&m — K u d o w a  i. 38
ro zp o czy n a j: 1) Kurs bankowy d. 10  grudnia bi 
2> K a n to r  oechaltery jny z działu tow ar wegm 
d. I I  grudnia br. K antor ma na celu praktykę dla 
osób teoretycznie z buchaiteryą obznnjomionych. 
Po praktyce świadectwo Zakładu. 3) Kurs rach. p a ń ­
stwowe) d. 12 grudnie. Na tym kursie objął wy­
kłady ponownie p. J a n  Nędrowski rewid. rach. 
Wydz. k n j.  Nauka, po p ił. D ość miejsc o g ra n i­
czona. W yjaśnień udziela Się » wpisy przyjmuje 
tylko do s . X II .  codziennie od 3—-4 -tej po poł. 
'  18701

Kił ię am erykańskij  urząlżenie kmiCel-ryjne nowe lub 
używane. Ad w. Dr. Landesberg. Wałowa 11 a. 24 i 7

Fortepian dobry krzyżowy, zaraz do sprzedania ulica 
Kętrzyńskiego I. 34 (dawniej Szeptyckich 76) II, p., 
drzwi nr, 5, oglądać można od 3 —5. 2451

Kam esi ca dwupiętrowa przy ul. 29-go Listopada do 
sprzedania. Wkład 350.‘0(10 I . — W iadomość w aptece 
Brucknera, naprzeciw Techniki. 2380

Kupuje powieści polside, francuskie, niemieckie oraz
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 17351

R O Z M kilTrS

Na ś lu jy ,  wesela, zaręczyny. Wypożyczalnia ubiorów, 
Sozański, Podw ale 1, Wałowa 31. 246&

'  „ K O M P A S 5 5 -  '
Polskie B iuro międzynarodowego handlu

Spotka z ogr. odp.
w  K r a k o w i e ,  k|, i m o l , - A > k a  E6.

Przyj/::-je zamówień a w ilo śc ia ch  wagonowych n a :  
w s z e l k i e g o  r o d z a j !: n a s  o r a  oraz j a r r y n y  (k a  - 
piele, burak, ćwi łow e, bur ki pastewna, marchew 

i karote, marchew pastewną, kapustę), s d z s t . k f  na 
i wiosnę z Poznańskiego i z Kongresówki (z emniaki: 

Woltmany, Sił  sia, Irtdusłria. Ałmy, K aiz-rkrony, 
Woltmany Nr. 34, Im oeratory),  S t.w lti  s u s z o n e ,  
p o w i d ł a ,  s ł o n i n ę ,  its^śk, r z e p a k .  — P o  c a . t a  61 

ta rg & w y e f t .  18737

1*6  SADY i P M O

i a*!ny łub mundanta piszących bieyle na m .szy.ne po- 
JafeSzukuje na godziny popoiudniowe adwokat Rosenberg, 

ui. B rajerow ska 4 : (    ^  3704

Młoda inteligentna Niemka, pierwszorzędna siła 
biurowa, biegła w p.śmie na maszynie i steno- 
g afil, poszukuje zajęcia ja k o  k ®respo.,dentka n e - 
( iiećka, ewentualnie na godziny. Zgłoszenia pi­
semne do Admin. „Gaz P o r .” pod „Korespon
dentka". 2442

■V iynarz poszukuje posady. A dres: Opacki, Lwów, ul- 
Orm iańska 10, ślusarnia. 2441

f  O szukuję do agencyi urzędnika pomocniczego i akwizy­
tora. Zgłoszenia do Adm inLtrecyi „Gazety Porannej" 
ood „P rasa*. 2447

R W r E O A R N T A
: - rw szorzęd n a  poszukuje  zdolnej bukieciarki 

d ob rem i św iadeetsw am i. W y c ze rp u ją ce  oferty
z podaniem warunków L. M ichiewska i J . Stił 

lerow aa, Ł  'cź , Piotrkow ska Nr. 4  18702

O rs ie s tra  salonowa, pierwszoizędny kw intet warszawski, 
■rolny z końcem g-adnia na prowincyą. Pisemne zgło­
szenia ty ko pod „Pierwszorzędny loka1*, Biuro dzień, 
['■uchstaba, Leg1 unów 21. 2389

.4 ip irantka farmacyi z rozpc czetą praktyką poszukuje 
-posady Zgłoszenia — ,Z . T. 1900“ P oste  rest. Ry­

manów. 18719

Pomocnik drogueryjny, z długoletnią praktyką, poszu­
kuje posady; Leon Hausmann, Sam bor, ul. Poddomł 
(lik ińska. 18705

I T R Z Ę D l N r i l S L  
z ukoiiczoną A n e m ią  handlouą l kilkuletnią 
sralcfyką, zmieni posadą w u.ięKszym przed­
siębiorstwie hancitowem lub prze nysłowetn 
rwent przystąpi do spó:k! z pewnym ud?l v 
um kanjjiu. —  Zgl^szenii lUfowne do A :mi- 

nlsfracyi pod 13. 13. 187 is

K U P N O , SPRZEDAŻ, ZAM IAN A

Maty układ |jlop{icz,iy lub flrunarshi
kupią, 7. jedną maszyną pospieszną 7o X  103 cm, lub więk­
szą, z elektromotorem (prąd trójfazow y 110  w.) lub bez 

jjrybo z  maszyną drukarską 94 X  75 lub większą dla robót 
akcydensowych z  czcionkami i elektrom otorem  j. w. IX yczer- 
oniace oferty wraz z ceną i podaniem marki maszyn pod 
„Drukarnia* do Biura „Ruch" Kraków, Szczepańska 9.

18736

Palto nowe na średniego, szczupł go mężczyznę za 1300 
koron do sprzedania. Polne 73, II. p. na prawo, od 
4 do 7. 2470

Z dniem 1. grudnia 1319. o tw ieram  ponownie

RE-STAU R A CYĘ,
połączoną z

POKOJEM d«'£NIADAA
W T a r n o p a S tr ,  przy ui. Św ięto jańskie j 3 a

(przedłużenie u.. Kolejow ej).
Wyborna kuchni-i. Piesw zorzędne napoje.

Zawiadaini jąc o tem P . T, Publiczność, polecam 
się łaskawym względom

2 27 Zygmimt Egennan.

Graisiofssy i płyty
o l e c a

N A T A N  S E E L
LEGIONÓW  43. 2160

K O N K U R S .

Magistrat k% st. m, Lwowa rozpisuje nv 
niejszem k o n k u r s  z e w n ę t r z n y  n a  p o ­
s a d ę  Z a s t ę D c y  N a c z e l n i k a  M i e j s k ,  
S t r a ż y  p o ż a r n e j .

Wymogi do uzyskania niniejszej posady sę 
następujące:

1) obyw ate lstw o polskie,
2.) nieskazitelna przeszłość,
3) nier rzekroczony 40 r. życ!a.
4 )  ukończone szkoły średnie,
5) Dowód praktyki w zakresie pożarnictwa 

wykazujący zupełne uzdolnienie do tej posady.
Podania nal; życ e ostemplowane’ i udoku­

mentowane należy wnosić do Biura j rez. Magi* 
stratu w terminie do 6 g r u d n i a  1919 włą­
cznie.

Do posady tej przywiązane są pobory u- 
rzędnika X rangi tj. płaca 22C0 kor. (dwa tys ą" 
ce dwieście) koron i dod -tek aktyWilny 960  
(dziewięćset sześćdz esiąt) kor. r< cznia wraz z 
prawem do trzechleci po 200 kor. rocznie i 
wszystkimi dodatkami dro. yźnianymi przywiąza­
nymi do tej rangi

Posada zostań e racnna na razie prowizo­
rycznie na 1 rok a slabnizacya nastąpić może 
po reku zadowalniając j słtżby.

We Lwowie, 15 l.stopad* 1919.
Neum ann w. r. 

18739 p-ezyaent rr.iasta

P  e * «
opaRne węglem lub koksem, p.oną bez przerwy dzień r

noc d jją c  5 0 1 o osz tędnoś^i. na o^-ale. 
ffltfy łączn a serzedaż

W Ł A D Y S Ł A W Ą  W  A  G N E R
Lw ów , f ł y cz a k o w sk a  5 , p a r u r .  2443

Slaik? d  y i  an a  
n o w e  d o  M le k  "*
Będicowskiego, Kochnnowr.' lego 2.

miary ślusarnia 
2299

/O L O

o d t > o w i ć  p r z e d p ł a t ę  l

ENGL.AND
M A G A Z Y N  M Ó D M g S K  C H
ematsm 1 W Ó W , u l .  HA'. CKA 1 mmmm

PILECA:
KAPELUSZE w najnowszych fasonach, B IE ­
LIZNĘ zim wą prawdziwą wełnianą, oraz 
ogromny uy ór  K R Ś W A W W , C H U S T E K  
DO NOSA, R ĘKA W IC ZEK, S K A R P E T E K  

i POŃCZOCH. 8b32

HERBSTA! IKilfil!
.H E R B A C Y T *

20 feiiiguw, p a s t y l k a  za- 
Stępujc w zupełności szklan­
ką wy ornej, osłodzonej 
herbaty z cytryną. — Zą 
O i  wszędzie. — Sprzedaż 
hurtowna. Gener. przedstawi­
cie siw o .K otw ica”, W arsza­
wa, — Marszałkowska 63, 
telef. 244 -  16. 18.517

SntyCznjl ga- nitur salonowy, 24 sztuk za 80.003 kor. d° 
sprzedania. Piekarska 40. parter na lewo. 245^

Aparat fotograficzny (Icarette Doppelastigm att) aparat 
do powiększeń w bardzo dobrym stanie, zegar pod 
kloszem (roczny), gitara wygrana i skrzypce, okazyjnie 
do sprzedania, ul. Supińskiego 25, I. p. drzwi 9. 152

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokola 4.
Nakładem Spółki nkod-ef wydawnicze***.

r ASrfY t A KOn hOW
JA K Ó B REICH  

KRAKÓM , Grodzka 71,
dostarcza k>r<i i kansi 
wszelkiego rod zaj- 18611

M ©
M a g tz y n  m ó i

J .  D A B 3 3 Y r S K I E ^
we Lwowi;, Akademicka 3. 
poleca płaszcze, suknie weł­
niane i jedwabne, bluzki weł­
niane i Crepe de Chine, ko 
styumy, soodnice itp. po ce­
nach konkurency nych. 2346

u t  p u iiu iii.if.iiiiii tu fia iE  W 3 S 0BCS!CZI
poszukuje do natychmias o vego przyjęcia

piszącego biegle n a  maszypie ze znajom ością  steno­
grafii n.emieckiej. Oierty z odpisami świadectw, poda­
niem warunków i terminu ws ąp L n ia  należy przysyłać 

do Administracyi pod szyfrą „Drohobycz". i873j

P E R F IIH E I1 Y A
K R A K Ó W

ż z :x e ^  ń s , 7.

P 5 1 F U H Y  
A R T Y K U Ł Y  W ( h

f f

21.
H L B A M

W A R S Z A W ALWÓW, HALICKA. L.
SJ»ECYaLKOSŹ i

I  M - Y D t a  F A A -iC U S K IE ,
1* A  -/  ^ A K R I S
B K e « s  2 ’f Y M i .

Redaktor naczelny Dr. R O G E R  B A T 1 A O I I A .  
9 astępca redaktora naczelnego i redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI.
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